GE 


GAZETA LWOWSRA: 


z | 
= 


W Poniedziałek 


Wiadomości kraiowe. 


— Z Wiednia d. 26. Stycznia. — 

Gazeta Medyiolanska z d. 22. t. m. 
zawiera mastępnigce urzędowe Uwiado- 
mienie: 

Zaledwie E nro pa kosztować poczęła owo- 
ców dobroczynnego pohoia po trzydziestolet- 
niey krwawey woynie i zgobnych rewolucyiach, 
co podstawę rządów wzrnszyły I między wszyst- 
kie lady nędzę i rozpacz niosły, aż oto bez- 
bożni spohoypości burzyciele użyli wszystkich 
sit, aby zniszczyć zwycięztwo odwiecznych po- 
sad religii, moralnośc? i towarzyskiego porząd- 
ku, na których obronę połączyli się wszyscy 
Monarchowie i wszystkie Ludy. 

Ci, co gwałtownie uwieść się dali przez 
rewolocyia stworzonym rządom , zaślepieni pod 
temiż rządami mamidłem nieograniczoney du- 
my, widząc, iż ich nadzieie są zawiedzione, po- 
mnożyli liczbę nieukontentowanych. A taiemne 
towarzystwa będąc: to stołicg, to narzędziem 
spisko , tem piebezpiecznieyszego, iż skrycie 
i piewidomie działał ; towarzystwa owe, U- 
zzedłszy baczności przeszłych rządów, któ- 
Tych opadek przygotowywały , poczęły roz- 
Szerzać się coraz z większą daiałalnościa, oba- 
zuiąc owę buntowniczą swoich satelliiów dąż- 
ność, która poźniey zamienić się miała w otwar- 
te powstanie. 

Lombardyia nieoszła zamachów tey bon- 
towniczey tłuszczy. Zawiązany spisek przez 
stronnictwo , które od nieiakiego czasu było się 
do tego Krain wkradło, został przez czynność 
Włądz Austryischich ku koncu 1814 roku od- 
tyty i zniweczony. Główni hersztowie onego, 
O na podległych niechciał rząd przez wielko- 


 Myślnoś, rozciągać surowości prawa), zostaiao 


Uwięzieni w Mantui, oczekiwali kary za wystę- 
peh zdrady Stanu; atoli Jego Cesarsha Mość 
uagodził hare na iska byli wskazani, udarował 
eta i po krótkióy niewoli dozwolił onym 
rócić na łono rodzin swoich. 
s Podczas, gdy te buntownicze zamiary speł- 
Y w roku 1814, zagrożona znowu została spo- 
Soi Włoch icałóy Europy w roku 1815 
Owemi niebezpieczebstwy. Murat posuwał 
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g- Lutego 1824. 


ewe wojska z Neapolu ku inney stronie 
Włoch, i stronnictwo Węglarzy, które dotąd 
tron iego podkopywało wezwał na pomoc do 
wykonania swyob domnych zamiarów. 

Zarod zarażliwy tego demagogicznega to- 
warzystwa, rozszerzył się wiedy po różnych 
kraiach woyskiem Marata obsadzonych; atoli 
niedłogo woyska Anustryiachie odniosły zwy- 
cięztwo. 

Nadeszła spokoyność polityczna miasto owe- 
go poruszenia, które zrzadził chwilowy Meteor, 
i chociaż prawym rządom nie były obcemi usi- 
łowania owego nkrytego stronnictwa, zachęca- 
jącego wszędzie sekty do nowych odmian , toć 
jednak rządy te powodowały się wspaniałomyśl- 
nościa w nadziei, że poznanie swego błędu i 
wdzięczność powróci zbłąkanych towarzyskiemu 
porządkowi, coras się bardziey ustalaiącemn. 

Lecz wśrod naygłębszey w Earopie spo- 
koyności nieprzestawał się wznosić głos tych 
niebezpiecznych ludzi, nienauczonych doświad- 
czeniem i zawsze lubiących zaburzenia, aby się 
wznieść z O-sey nicości, w htórey zostawac wi- 
dzą się być zmnszonymi. Taiemne towarzystwa 
szerzyły się coraz bardziey w ciemnościach 
pokrywały niemi swoie plany, wciągaiąe tym 
czasem do swoich karygodnych spisków ludzi 
których zasady z ozasem trucizna zaprawiali. - 

Dwa główne taiemne towarzystwa były inż 
we Włoszech w roku 1816: Carboneria i 
dddelsia. Obadwa równóy dążności, albowiem 
jedno: ustawy równo padzielaiacey grunta, dru- 
gie. Króloboystwa żądaiące, różniły się tylko 
swemi obrzędami. Pierwszego środkowym punk- 
tem był Neapol, drogiego Francyia. Pod- 
czas gdy te taieimne towarzystwa się rozpotar- 
ły, rozwinęły się ieszcze i inne sekty, pod 
rozwaitemi nazwiskami, wszystkie w zamiarze 
aby Rządy monarchiczne we Włoszech po- 
obalać. 

Zaród Carboneryi szerzył się w roku 1817 
g zewnatrz ku granicom prowincyi Austryise- 
kiey z Polezine. Atoli zabiegi tych stronni- 
ków niedługo ukryte były przed bacznością Rza- 
do Anstryiackiego. Winnych uwięziono w pier- 
wszych dniach Stycznia 1819, ich sprawy sto- 
sownie do praw rozpoczęto, toczono i roztrzy- 
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gnistio, Wszakże i tu Jego Cesarska Mość przez 
łagodnosć swoię raczył utłumic głos sprawiedli- 
wey surowości i kara Śmierci, ogłoszona przez 
szły przeciwko trzynastu głównym stronnikóm, 
ratwienioną została m łaski Monarchy, na wig- 
pienie krótsze lub dłuższe w miarę stopnia winy. 

Tymczasem wybnchnienie rewolncyi Nea- 
politenshkiey w Lipcu 1830 obiawito istnienie i 
charakter Karboneryi, ktora ową rewolucyią hie- 
rowela i onę przyspieszała. Jego Cesarska Mosó 
zwrócił ozćm prędzey uwagę poddanych swoich 


ma zła tych stronnictw, i nnywyższem obwie. , 


szozanien z d. 29. Sierpnia 1820 Starał nie 
ówrożnych o zamiarze tych sekt oświecić , sby 
naoczeni O ich własciwóy dążności, barg zasa- 
mo uczestnictwo do Karboneryi , lub do iakie- 
go innego towarzystwa maiącego złe zamiary, 
odstraszeni, byli w stənie usilowania bezboż- 
mych zwodzicieli oddalać , i one odkrywać. 

Podozas, gdy tym sposobem Monarcha przes 
imadrość i troskliwosć oycowską stara SIę zba- 
wiennem napomnieniem zapobiegać występkom, 
aby nie był zmuszany do karania takowych; hil- 
ha osób w Medyiolanie, ha koncowi Sierp- 
nia 1820 ułożyło plan, rozszerzyć Weglarstwo 
po całem Królestwie, połączyć ie % zagrarioz- 
memi sektami dla przygotowania żywiołow de 
powszechnóy we Włoszech rewolucyi, z hto- 
rey powstanie Neapolitańskie , według ich zda- 
nia miało być tylko wstępem i pierwszem spot- 
kaniew się. a 

Rząd utłomił ten spisek zaraz w pierw- 
szych dniach Października 1830 w swoim zaro- 
dzie, a herszt spiskowych, Hrabia Luigi Por- 
ro Lambertenghi, który na poczatku Kwiet- 
mia 1821 zbiegł, został potćm zaocznie na 
śmierć wskazany, tym czasem N. Cesarz i Król 
uwięzionym onego współwinowaycom darował 
karę śmierci przez sądy wyrżeczoną, zamienia- 
tao onę na docześne więzienie. 

Kiedy władze zaysmowały się odhkryciera 
tego spisku, wtedy stronnicy i buntownicy w oa- 
tych Włoszech, ośmieleni rewolucyią Nea. 
politańska zbliżali się coraz więcey do siebie, a 
tem niespokoyny dach. seht znalazł także i w 
prowincyiacb Włoshich nierozstropnych ewoleu- 
ników. Adelsia, towarzystwo, które w roha 
1818 przyjęło tytuł: stowarzystwa dostoynego, 
doshonałego mistrzaa (Societa dd sużlimi mae- 
siri perfetti) zachęcało swoich członków aby 
pomnożyć liczbę zwolenników, potuorzyć pod- 
rządne zwiazki , pod nazwiskiem: plościołów 
(chiesajp i synodów (sinodo),« połątzyć sią % 
jnoemi w hrniu sektami, zarząd onych oddać w 
rea Daczelników , wtedy zebrać się w ieden 
poaki w Turynie, a ztąd, ża pomoca punkta 
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środkowego w Genui poruszyć się napwyższóy 
władzy , zwaney wielkim Firmamenteim. 

Część potnocna Włoch, była mieyscem, 
gdzie się szczególniey wkradia ta sehta, która 
za pomocą wyższych członków, znayduiących 
się w Turynie i Genui stałą się narzędziem 
Dsywyższegqo Francnzkiego środkowego punk 
ta. W Piemoncie szczególniey się ustali- 
łe, pizedarła się do Lombardyi, i rozmaite 
»lkosciołys w innych Panstwach Włoskich liożyła, 

dzie razem 2 Karboneryia weszła. 

Gdy Węglarze w Państwsch Papieżkich 
wraz se sweiai rozinsitemi i liczneini podraą- 
dneini towarzystwami pospolstwa, zmordowani 
długiem oczekiwaniem iuż w Sierppin 4820 
ułożyli w Państwach Jego Świątobliwości re- 
wolucyią, nad którey planem i wykonaniem na- 
radzali się w różnych zgromadzeniach, to sdo- 
stoyni, doskonali mistrzeć stosownie do prze- 
pisów odebranych ze srodhowego punkta z To- 
ryan, starali się wstrzyinać niewzesną gorli- 
wosć, aby dopiero w chwili, kiedy zacznie się 
w Piemoncie: rewolacyia iak} przygotowy- 
wano, wybuchnąć i cate Włochy na ras po- 
grażyó w nieszczęściu wyrachowaney rewo- 
lvcyi. Węglarze Romagna przez emissaryiu- 
szów swoich połaczyli się z buntownikami Nea- 
politabshiemi, podczas, gdy stronnicy we W ło- 
szech północnych przyspieszali wybuchnienie 
spisku Piemonchiego. Od chwili, gdy już 
spisek był na tey drodze, zaczęto rozszerzsć 
bardziey podrzadnetowarzystwa, które w chwili 
powstania tworzyć miały zarod do milicyi lub 
gwardyy narodowych. 

Ubohk tych rozmaitych sekt, utworzyło si4 
stowarzystwo Włoskich związkowyeh ,« nay- 
piórwey wyatapili oni w rewolucyi Piemost- 
key, „przygotowywali Medyiolańską a za po- 
rozumieniem się ze związkowymi zagraniczny” 
mi, na kiórych współdziałania polegali, mieli się 
nsatępnie po całych rorszerzyć Włoszech. 

Kiedy takim sposobem żywioły do pow- 
szechney rewolucyi przysposobione były, stron- 
nicy ci w hażdem Państwie mieli na to oko 
aby satellitow swoich opatrzyć w broń i am- 
nicyją, ustalić plan rządu , który wczasie pow” 
stania wiał piórwszą władzę sprawować, ” ogłe” 
szać nowy rzeezy porzadek, iski chciano * 
mieyeca dawnego zaprowadzić. 

Już w Styczniu 1821 zalecano ze środkowo” 
go panktu zagrsnicznego wprowadzać milicyi® 
woysko Austryischie wyruszyć chciano ha gre 
nicom Neapnlitadskim, a wtedy ze wezelkiem' 
w całych Włoszech połaczonemi siłami mi® | 
na woyska N. Pana otoczyć i głosić zwycie”, 
two rewolucyi i nieporządku, pod imieniem LU . 


łwanćy Włoskiey wolności. Zasady tego spi- 
skn inż były ułożone przez spiskowych roż- 
nych kraiów Włoskich. Rzeka Po miała dzie- 
gi Włochy, połączoae zwiazniem federacyy- 
nym, 8 rządzone Konstytacyią Fiszpanską. 

Spiskowi Lomberdzcy w Lutym 1821 uło- 
żyli byli plan Junty rzędzącćy, maiącey byc na 
7 sekcyi podzielona, którey członkowie na ta- 
iemnych zgromadzeniach podobnież sobie po 
nadawali nazwiska. Tu wyższy dorór miał mieć 
panniącą Władzę, nakazać powszechue nzbro- 
ienie dla przedsięwzięcia rewolocyi, i wezwać 
do broni szceególnie tych; którzy dawniey słu- 
Żyli, podczas, pdy rozmeitemi sposobami mia- 
no cię tradnić, sby wszędzie głosić fanatyzm 
bonto. Ułożono tekże plan utworzenia gwar- 
dyy narodowych, oznaczono osoby, które nie- 
wi dowodzić i onę do wspierania nieprzyla- 
ciela namawisć miały. Napad wojsk Piemoc- 
kich miał być basłem do powszechnego poru- 
szenia; wcyska te posuwać się miały we dwoch 
holomnsch ka Państwom Włoskim; pierwsza 
wtargnać miała do Loin berdyi, gdzie ia sil- 
kie wspierać mieli spiskowi, druga do P ar- 
my i Modeny, aby ztad doświadczać, czyli- 
by się nie udało przeciagnać na swoię stronę 
woyska Papieżkie ntoigce w Bolonii, a wszę- 
dzie ogłaszać miano Konstytucyią Hiszpańska , 
powiększaiąc i szeregi $woie liczbą bubtowni- 
ków , którzy nadnięc działalność sektom, i przez 
ten przykład i pierwszą potnyslność, zrządzić 
mieli zaburzenie lodu. Spiskowi wystawiali $0- 
bie, że woysko Austryiackhie, zaczepione od 
ezoła przez Nespolitańczyków , w tyle ścisnio- 
ne przez ich woyska posiłkowe, w krain, któ- 
ry całkiem pożar ręwolucyyny ogarnał, zostaną 
opasane i zniesione. 

W d. 10. Marca 1823 wybuchła rewola- 
cyia w Alessandryi, wspierana hnntowni- 
czemi poruszeniami, iahie zaszły w Tu rynie 
w d. 13, t. w. Od chwili tey, wszystkie nsi- 
łowania bontownków tego Śrólestwa, zmie- 
Yaaly do tego, aby całe woysko pod chorsgwie 
bon tu zebrać i one nowo zaciążnymi pombo- 
Żyć, i wtedy oddawna ułożony plan wtargnie- 
nia do Parmy i Łombardyi do skutko do- 
prowadzić. Poddzni obcy i lLombardzcy, co 
się udali byli do owego Królestwa, częścią przed 
a cz ścią przy wybuchnieniu buntu, by takowy 
przyępieszać i wspierać, niospo z sobą obiatni- 
te nasgród, obeymnięcą mianowicie współdzia- 
łanie, cisnęli się do owych kreiów podczas 
włargnienia Piemontczyków dla wyprzedzenia 
Dadciągniących woysk, które Read Aostryiacki , 
przewiduiacy zamiary buotowników ściągał ua 
granicach Lombardi, dla odwrócenia rap- 


townego napada, gdyby na takowy się ważonmo. 
Lombardyia bliska pożaru, 1 inko bray, gdzie” 
Czynność dawniey do spisku należących przy- 
gotowała żywioły buntu, doznała naypićrwiey 
skuthu owego wzruszenia. Niektórzy zbłąkami 
lub owiedzeni włodzieńcy, opuścili spokoy- 
ne nmaoki lub zatrudnienia, aby pośpieszyć do 
szsiedzkiego Piemonto, gdzie demagogo- 
wie wtrącili ich w szeregi buntowników. 
ł na tych nieroztropnych wyrzehły także Sp- 
dy Karę śmierci, atoli Jego Cesarska Mość 
małąc wzgląd na wiek młodociany i niedoświad- 
czenie winowsyców, raczył tę bare zamienić 
na krótko trwwłe więzienie." Środek spisku w 


M edyiolanie trudnił się tym czasem nieu- 


stannie nayzdoloreyszemi środkami, aby zabn- 
Izenie, wspierane wszędzie przez iego satelli- 
tów stanowczym naznaczyć wypadkiem. 

W dniu 15. Marcs dowiedziano się o wniy- 
sciu buntowników do Navary. Lombardczyho- 
wie, co się udali byli do Piemontu, dła przy- 
spieszenia napadu tanecznego buntowniczego 
woyska, doniesliswoin do Medyolann otem 
ważnem zdarzenin, wzywaiąc onych, aby silnie 
przykładali się do wyprowadzenia powszechne- 
go plano. Po otrzymania tey wiadomości, po- 
sianowiono zrządzić w Medyo!anie zabu- 
rzenie pospolstwa, dla ułatwienia spodziewa- 
nego nieprzyiaciół napadu, uchwalono oraz wa- 
zwać na pismie spiskowych w Brescia, by 
w owćey prowincyi przyspieszyli powstanie; u- 
dzielono im instrukcyy do rozbroienia załogi, 
napadnienia na twierdze Peskiera i Rocoe 
d'Anso, i zrabowsnie kass poblicznych; ipod- 
czas gdy z iednćy strony przyspieszano pow- 
stanie w niektórych prowincyiach Lombard yi, 
rozsełsno z drugiey stróny gońców i listy, dla 
zbliżenia pochodu nieprzyiaciela. Atoli woyshe, 
które się tymczasem na granicach Piemonta 
pod sprawą Marszałka polnego Hrabi Bubna, 
Jenerała dowodzacego w Lomhbardyi zbie- 
rało, stawiło silną zaporę zawierzanemn na- 
padowi. 

Z drugiey strony Władze cywilne uwa- 
żały spokuynie kroki tych, którzy o uczest- 
mictwo do tego spisho byli podeyrzanymi. Głów- 
ne poszlaki biły im wiadome, arapewnione o pu" 
blicznóm imniemsniu, o którein wiedział, , że 
iest cobre i wszelkićy rewolucyynćy odinianie 
wLombardyi niechętne, mogły prżedsiebrat 
bez uderzaiącey oznaki środki po których wo. 
wey krytyczney chwili działalność onych za- 
leduie była do poznania. 

ZĘ ii 

Tu iest mieytee oznaczyć bliżey udziat 
osób poiedynczych, które do wspólnego wy- 
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stępku należały. Między czynnościami, przez 
które Hrabia Fryderyk Confalonieri stał się 
winnym zbrodni krain, licza istotnie i te, któ- 
re onemuź przypisuig podrządni uczestnicy spi- 
sku. Występki Alexandra Filipa Andryane, 
iako oddzielne , osobno przywiedzione będą. 


Udział do spisko Hrabi Fryderyka 
Coufalonierego z Medyolanau. 


Hrabia Fryderyk Confalonieri iuż za 
byłego rządn ściagnął na siebie nwsgę, isko 
maiacy pieprzyiaźnego docba oppozycyi. Pod- 
czas upadku Królestwa Włoskiego , należał do 
rewolacyynych zaborzeń , które w tenczas stron- 
nictwo demokratyczne zrządziło a których ofia- 
ra padł Minister skarbu Pryna, : 

| Tah zaś był powstał przeciwko niemu głos 
publiczny, iż za głównie przykładniącego się do 
tey czynności był poczytany. Poczem Hrabia 
Confalonieri wyiechawszy za granicę, nie 
omieszkał korzystać ze swoiey podróży, sby 
dumie swoiey nowe i obszerne otworzył pole. 
Zgodność iego sposobu myślenia z innemi utoro- 
wała mn drogę, iż tak w Paryżu jak i Lon- 
dynie z osławionymi z tegoczesnego liberalizmu 
pozawiersł przyjsżne związki, i tak połgczony 
powrócił do Medyolana strawiwszy prawie 
rok na podróży we Francyi i Anglii. Za 
powróten do Medyolann, nie wygasła pa- 
imięc zabicia Pry ny, wzbudziła nienawiść prze- 
ciwnego stronnictwa ku Confalonierema, 
który zagranicą kazał wytłoczyć dziełko, ma- 
iące nie tylko za cel uwolnić go od zarzutn 
uczestnictwa do tego prywatnego występku, 
lecz gdzie bez boiażni głosił publicznie zasa- 
dy polityczne , iakie wyznawał. W pismie tem 
ohiaśniał powody, które go skłoniły do wspie- 
rania stronnictwa niepodległości, i chłubił się, 
»że nie był nigdy niewolnikiem okoliczności i 
Rzadów, ni też takim kiedyś zostanie.« Stron- 
nictwo liberalistów poczęło Hrabiego Confa- 
lonieri za główną podporę uważać, a powa- 
żenie iakie sobie w tey klassie zjednał, musiało 
koniecznie pochlebiać iego własney miłości 1 
owóy dumie, która w nim panniącą namiętno- 
ścią być okazywała się. Dom iego był miey: 
scem zbierania się naygorliwszych przyiaciół : 
obrońców rewolucyi, on sam starał się psuć 
ducha ludo, i mieć złośliwy wpływ na publicz- 
ne oświecenie, aby tym sposobem rozszerzał 
w oyczyżnie swoićy owe zdania, które ieżli 
raz się zahorzenią powinnyby umysły podda- 
nych od Rzadn oddalać, ; À 

W Listopadzie 1820 kilku spiskowych Pie- 
monchicb zaprosiło go przez łego przyiaciela 
do Vigevano, eby się tam z iednym ich głów- 


nych emissaryiuszów naradził, powział od nie- 
go ich plany, i by potem isko czynny pomoc- 
nik owych wystapił w Lombardyi. Con- 
falonieri przystał na wezwanie i tamże nie- 
równie więcćy zatopił się w ducho rewolu- 
cyynyi. 

Powróciwszy do Medyolann, zaięty nie- 
ustannie ishi obrot weżima rzeczy w Nes po- 
la, udał się Confalonieri w Grudwiu 1820 
doFlorencyi, podpozorem wypełnienia daw- 
ney powinności przylacielskhićy. Tu zeszedłsię 
z dwóma przyjaciółmi, z których ieden Józef 
Pechio teraz zaocznie na śinierć wskazany, 

Związki, jakie w tey podróży z wieloma 
naypierwszemi libaralistami pozawierał, nada- 
rzyły wu obszernych znaiomości o usiłowaniach, 
które tniemne towarzystwa wszędzie czyniły, 
aby przyspieszyć wybachnienie powszechnóy we 
Włoszech rewolaocyi, do czego pocbod woy- 
ska Austryiackiego przeciwko bantownikom Nes- 
politonshim miał być pierwszem hasłem. 

Tymczasem liberaliści Francuzcy w pierw- 
szych dniach Stycznia 1821 zalecili spiskowym 
Pieimonckim , aby szczególnićy Confalonie- 
rego używali. Confalonieri złożony cho- 
reba, acz w Stycznin wezwany do Turyna 
nie mogł ziechać, a że z resztą chciał koniecz- 
nie, aby go hto inny zastąpił, zatem w pierw- 
szych dnisch Lotego 1821 wysłał swego zanfa- 
nego przyiaciela Pechio do wspomnionego 
miasta, gdzie tenże miał poznać bliżey stan rze- 
czy, i onemu ostałeczny rezultat udziel.ć. 

Pechio wykonał zlecenie, i zabawiwszy 
niedługo w Turynie, gdzie będac różnym 
zgromadzeniom obecny, poznał główne związ- 
ki spiska, doniósł Hrabiemm Confalonieri 
czego tam dowiedział się i co po części sem 
wykonał, Daley oznaynił mu, iż wszystkie 
stronnictwa tamże, połączyły się na rzecz Kon- 
stytucyi Hiszpanskiey; że taiemne towarzystwa 
w owem Królestwie ishoteż w Lombardyi 
coraz się więcey rozszerzają, zostaigc w nay- 
ściśleyssem porozumieniu z sektami innych 
Państw Włoskich; że woyska Piemonchie pow- 
stang w czasie naznsczonym i zinnszą Króla do 
przyięcia Konstytucyi Hiszpańskiey. Nawet zda- 
rzenie, gdyby Król opierał się przyjęto, i na 
taki wypadek poczyniono przygotowania. 

Zaraz po wybachnieniu rewolucyi znacze, 
ny korpos posłany będzie do Lombardyi; a 
gdy i w tym kraiu przyydżie do skutku pow- 
stanie, Aostryiąckie prowincyie we W łoszech 
tworzyłyby część owegonowego Państwa Włoch 
północnych, które wraz z Piemontem miało 
być założone pod zarządem Konstytucyi Hisz- 
panskiey. 
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Pechio obeznał Confalonierego ze 
środkami, iakie mieli spiskowi, przywiozł mu 
statuta federacyi Włoskiey i owa w łacinskim 
języku odezwę, która spiskowi uwieść chcieli 
wierne woyska Węgierskie. Od tey chwili 
Confalonieri był naywyższym środkowym 
punktem spisku Włoskiego, i nikt nie przeczył 
mu stopnia, który mu stronnictwo spiskowych 
przyznało. 

Główni i nayczynnieysi uczestnicy spisku 
zawsze go otaczali, naradzaigc się wzgłędem 
planu działania maiącego się wykonać w Lom- 
bardyi. Nie było żadney ważnėy ezynności, 
do którćyby nie miał udziału. W d. 16. Lu- 
tego 1821 Filip Ugoni, ieden z zaocznie na 
śmierć wskazanych, wezwany do Medyola- 
nu, otrzymał od niego 4,000 lirów, dla nięcia 
sobie dwóch Indzi, z których ieden wedle pla- 
nu spiskowych Medyolsńskich wspierać miał po- 
wstanie w Stolicy; i w sawey istocie ieden £ 
tych udał się w d.13: Marca do Medyolanu. 

Czynny emissaryinsz Piemonchi wysłany 
był w Lotym 1821 do Confalonierego, a- 
by się dokładnie zawiadomił o spodziewanćm 
przez iego mocodawców Losmbardzkiem współ- 
działaniu, o Kktórem chcieli się koniecznie za- 
pewnić, za nimby się podięli tego przedsię- 
wzięcia, a o którego trwałosci wnosili z rów- 
noczesnego powstania innych kraiów Wło- ' 
skich. W tymże samym miesiace Lntym spiskowi 
Parinańscy wysłali do niego swego stronnika 
dla otrzymania od niego potrzebnych instruk- 
cyy. Spiskowi zamysłóli zabić dowodzacego Je- 
nerała w Lombardyi, którego męztwo sta- 
wiało in zawadę w wykonaniu swych plavów: 
Confalonieri należał do tego spiskn; Pe- 
chio pciechał około d. rogo Marca 1821 do 
Piemontu, wziąwszy Owe pieniadze, aby nie- 
mi przyśpieszył wybuchnienie rewolncyi Pie- 
monchiey.  Margrabia Benigno Bassi, teraz 
zaocznie na śmierć wskazany, wcisgniony tak- 
że do plann powszechnego sprzysiężenia się, 
przybył do chorego Confalonierego, aby 
przed odiazdem swoim otrzymał od niego in- 
sirakcyie. Obadway listowali z Confalonie- 
rem z Piemontu, gdzie bawili podczas ta- 
mecznego powstania, a Pechio donosi ma 
potrzebne wiadomości, aby ten ze swoićy stro- 
Dy stósować mógł do nich działania swoie w 
Medyolanie. 

Wiadomość o wybnchnienin rewolncyi w 
Piemoncie podała proiekt do zrobienia w 
Stolicy rozruchu pospólstwa, a Confalonie- 
ri zatrudniał się tym wraz ze zbiegłym byłem 
Jeverałem Demeester (teraz zaocznie na 
śmierć wskazanym), iedpym z winowayców, 


którym N. Pan podczas spiska Mantuanshiego 
przebaczył. 

Podczas, gdy taki zamach w Medyola- 
nie przygotowano, odebrał z tegoż miasta Fi- 
lip Ugoni z Brescia list, w którym spisko- 
wych w Brescia wzywano do bunto. Filip 
Ugoni nie nsnał nikogo bydź starszym, iak 
Confalonierego i zaraz po odprawionem 
zgromadzeniu w Brescia rano w d. 17. Mar- 
ca, z powodu odebranego listu, udał się do 
Medyolana, iechał całą noc, a w dniu 18. 
Merca odwiedził chorego Confalonierego, 
aby od niego otrzymać wiadomości , których o- 
pegoż związkowi, tek zwani » Włoscy skonfe- 
derowani« potrzebowali, dla zaspokoienia da- 
nego im popędu. 

Wielu uwięzionych zeznało, że Confa- 
lonieri przyjął ich do spiska, że ich zachęcał 
przygotowywać wybnchnienie onegoż taħ czy- 
nem , iakoteż w razie potrzeby pieniadzmi. Fi- 
lip Ugoni, wezwany do Medyolanu, ste- 
nał tamże około d. 14. Lutego 1824 ze swoim 
przyiacielem Tonelli, teraz osadzonym. Tu 
odkrył im Confalonieri plan spisku, wysta- 
wiał kn teimn potężne środki i wychwałał ko- 
rzyści owey „Włoskiey Federaoyi« , htórg onym 
przedstawiał, iaho inż w Medyolanie roz- 
szerzoną i arządzoną. Czytał im pismo wzglę- 
dem teyże organizacyi i wzywał Onych, aby ta- 
kowa w swoichprowinoyiach rozszerzyli , przy- 
czem dał onym instrokcyie naystósownieysze do 
osiągnienia rzeczy i nanczył icb, do kogo się 
w tey mierze udać maią. 

Ależ nie przestał na tem , okazał się on 
czynnym w utworzeniu gwardyi narodowey, dla 
urządzenia siły zbroynćy , która prżyśpieszyć i 
wspierać miała napad buntowników Pieimonchich. 

Gwardyia ta była urzadzoną, co do ozna- 
czenia osób owćy przewodzić maiących. 

Mianowano Dowódcę, Jeneralnego Kwa- 
termistrza, czterech Połkowników , czterech Ma- 
jorów, kilku naczelników batalionowych; wie- 
In Kapitanów i Oficerów, nie zapominaiąc O 
dostarczeniu broni, 

Tymczasem wiele na tóm zależało, aby 
gwardyja ta utworzona była przed wkroczeniem 
woysk buntowniczych, by tym sposobem być 
w gotowości dania przeznaczonćy buntownikom 
pomocy; ztad starano się, chociaż na prożno, 
mamić Władze przedstawieniem, iż gwardyia 
taka potrzebna iest do utrzymania pokoin. 

A Confalonieri w takowym przypadku 
za pomoca osoby zaufanćy postarał się, aby wy- 
bor padł na tych, którzy w taiemnych zgroma- 
dzenisch byli naznaczeni, iako należący do fe- 
deracyi. 


Spiskowi przekonani byli, iż w chwili spo- 
dziewanego nieprzyiacioł wtargnienia potrzeba 
zaprowadzić Rząd tymczasowy, łaczacy w so- 
bie nsywyższą władzę , a która iako naywyższy 
środhowy punkt wydać powinna rozkazy dia 
przyśpieszenia zamierzanego powstania. j 

Na zgromadzeniu odprawionćm w pier- 
wszych dniach Marca 1821, na którem Con: 
falonieri dla słabości zdrowi» nie mógł być 
obecnym, nłożono pierwsze posady do tego pla- 
nu, a poźnićy wraz z nim acz słabym roztrząs- 
nione, doszły swoićy doyrzałości. 

Uchwalono, że Junta Medyolahska będzie 
Junia wspieraiąca czyli pomocną tćy, która w 
chwili powstanie w Turynie swoie posiedze- 
nie odbywać będzie ; Pechio udać się miał 
do tego miasta, iako członek łączący te obie- 
dwie Junty. Oznaczono nawet kształt organicz- 
py owćy naywyższćy władzy. Dzielić się zaś 
miała na siedeE wydziałów : wydział spraw ze- 
wnętrznych, wewnętrznych, woyny, sprawie- 
dliwości i prawodawstwa, skarbu, publicznego 
bezpieczeństwa i obrzędów, Przedstawiono i 
mianowano osoby przeznaczone do zawiadywa- 
nia każdym wydziałem, iakoteż Sekretarzów do 
wygotowywenia rozkazów i do listowania. Prze- 
łożonym tey Junty został bez sprzeczki C on fa- 
Jonieri. W chwili wtargnienie nieprzyiacioł 
opanować miała naywyższg władzę i' myśleć o 
mayzdolnieyszych srodksch , przez klóreby cały 
Naród wciggnęła w sprawę rewolucyyna. 

Ponieważ zbieg wypadków za nsdto był po- 
wolny dla Confalonierego, więc umówił 
się zPałlavieinim, przyięłym dawniey przez 
siebie do zwięRzka, a teraz wskazanym, aby ten 
ostatni udał się do Piemonta, dla przyspie- 
szenia poroszeń buntowników i napadu na Lom- 
bardyia; Pallavieini poiecbał w istocie w 
towarzystwie, równie wskazanego Kapitana Ca- 
stylii do Piemontu i obadway czynili tamże 
po deskroć mocno przedstawienia w zamiarze 
powyższym. 

e 258 Confalonieri przewidywał, iż 
wyprawa niewczesna, przedsięwzięta z słabemi 
siłami, zniszozvłaby plany spiskowych i znala- 
złaby dzielny odpór ze strony woysk Austryiac= 
hich, które się zbierały, więc napisał do Je- 
nernła powstańców, radzao mu, aby nic nie 
przedsiębrał w nadziei pomyślności, a nade- 
wszystko, by z słabe:a wojskiem nie wkraczał 
do Lombardyi, wszakże zapewniał go oraz, 
iż , gdyby woysko Piemonckie w znaczney sile 
pokezało się, bedzie lamie dobrze przyięty i 
garządzi aszelhieini środkami w miastach i pro- 
wincył. 

Padczas, gdy właściwe Wisdze trudniły 


72 


się badaniem czynności Confalonierego, nie 
przestawał on wysełsć gonców do związkowych 
w Brescia i zaymował się planami, irkie zbie- 
gi Włoskie ułożyli w Genewie i Lau zan- 
nie do przyszłych politycznych odmian. Znaio- 
mość, iska poźniey po niłumieniu rewolnozi w 
Neapolu i Piemoncie z obcym podróżnym 
zabrał, listy iego zbiegłych przyiacioł posiu- 
żyły mu znowu do nowych zamachów wSzway- 
caryi rozpoczętych, szczególniey kn wspiera- 
nia zabiegów , z których korzystsiąo stronnic- 
two we Franocyi starało się poiedyńcze w tóm 
Królestwie wzniecić powstania, z czego od- 
kryło pożniey zamierzane , lub poczynaiace 
się wybuchnienia; listy te żywiły w nim ua- 
dzieię lepszych w przyszłości widoków, iskie 
iego przyiaciele mieli, W Pażdzierniku 1824 
odebrał list od zbiegłego, lecz osądzonego Jó- 
zefs Vismary, tenże wzywał go, zaiąć się zno- 
wu Owemi zamiarami, bo stronnictwo zwiszho- 
wych cheiałoby potargane z tym kraiem związki 
na nowo rozpoczać i w pomysłnieyszćy chwi- 
li wspierać tryiumf sprawy rewolocyynćy wa 
Włoszech; a na dwa lub trzy dni przed o- 
nego nwięzieniem, nie imogac ncieć, otrzymał 
w d. 13, Grudnia 1021 od nieznaiomego pełne 
taiemnio listy, z zaleceniem, by ie doręczył 
obcemu emisssryioszowi , któremu posłnżyć mia- 
ły do zyskania wstępa n niektórych znanych 
Francuzkich liberalistiów. 

Człowiek ten w gruncie swego serca se- 
psuty i przez swe obszerne związki wielce nie- 
bezpieczny, inaiący zgoabny wpływ na wszygt- 
kich otaczaiacych go ludzi, co tyle osób za- 
płatał w swe taiemne zabiegi, co tylu do wy- 
stępka zachęcał, tyle rodzin przyprawił ozgry- 
zuty i smutek, i blisko stałby się był przyczyną 
zniszczenia swoiećy Oyczyzny : — człowiek tew 
daleki w ciagu badań okazać żal, obiawisł Pare 
dzićy niepokonana zapamiętałość w swoimwystęp- 
ku i do takowego zupełnie z chlubą przyznał się. 


Występek Alexandra Filipa An- 
dryane. 


Alexander Filip Andryane z Paryża, 
podczas sta dai był Adjntantem Jenerała Mer- 
lin, szwagra swóiego brata; po przywróceniu 
prawego porządku w Królestwie Francnzkiem 
wrócił do życia prywatnego. 

| Gdy w końcu roku 1819 miał być za dłu- 

g! uwięziony, opuścił Paryż i osiadł w Ge- 
newie. Tu porobił związki i zawarł przy- 
iażn ze zbiegiem toskańsiin Buonarotti, 
nauczycielem swoim ięzyka włoskiego i muzy- 
ki, którego duch rewolucyyny iest znanym. 

Po trzechletnin w Genewie i iey obe- 


licach pobycie, który tylko tajemne co rok po. 
dróże do Paryża przedsiebrane, przerywały, 
powział Andryane myśl obiech.ć Włochy. 
W miesiącu Sierpnia 1822 zanin plan swóy 
uskutecznił, udał się taiemnie do Paryża, 
gdzie przed tamecznemi władzami cały mie- 
siąc się ukrywał. Powróciwszy do Genewy 
z Lauzanny poiechał w Grudniu 1822 do 
Włoch i w końcu tegoż miesiąca przybył do 
Medyolanu. Wiadomośći, odebrane przez 
Rząd względem zbrodniczego zamiaru stronni- 
hów, przebywaiących skrycie lub publicznie 
w Szwaycaryi, i związki wspomnionego Am 
dryane z niektórymi podczas onegoż w Ge- 
newie przebywania zwróciły nań uwagę Rządu, 
który niebawem nalazł dostateczny powód do 
przeyrzenia iego papierów.  Takowe, przez 
nicgo schowane, odryte, okazały dostatecznie, 
iż iest eimissaryuszem owey niebezpieczney sek- 
ty, która pod nazwiskiem »dostoynego, dosko- 
nałego mistrzać grała czynną rolę, dla przy- 
gotowania rewolucyi Piemonchićy i wtrącenia 
reszty Włoch w nieszczęscie rownoczesnego 
powstania. 

Papiery te dowiodły, że vwielki Firma- 
ment« opieraiąc nadzieie swoie na rewolucyi 
Hiszpadskiey, ieszcze w ostatnich miesiącach r. 
1822 sądził, iż rozpocznie znowu te związki, 
które poprzednicze wypadhi w Neapolu i 
Piemoncie były rozerwały, co dowedzi, 
ie w Ge newie utworzył się pod onegoż 
dozorem środkowy punkt czynnego działania 
do układania planów rewolucyynych przeciw- 
Ło spokoyności Włoch. Andryane przyięty 
przez Bonnarottego do owey sekty w wy- 
sokim stopniu »dosioynego wybranego.ć ( Sub- 
łime Eletto} otrzymał zlecenie, aby nowe 
zaprowadzone reformy we Włoszech ogłaszoł, 
towarzystwo gdzie tylko można rozpostarł, no- 
we yvMKosciołyć i nowe »synody« zakładał, które 
łącząc się w Genewie ze środkowym punk- 
tem, z tego'dalsze instrukcyie otrzymać miły. 
Andryane wiedział, iż w Genewie utwo- 
rżył się spisek pod tytułem: »Kongres Włoskia« 
trudniący się środkami iahby zaprowadzić no- 
we we Włoszech odmiany, a których plany A n- 
dryane miał wspierać. Aby więc danesolie 
zlecenie mógł wypełnić , wyniesiony zosłał na 
wyższy stopien sehty , tak zwanego »nadzwy- 
ezaynego dyahona« (Diacono straordinario) ; o- 
patrzony w tey mierze «wyrokiem »wielłtiego 
Firmameniu« i wszystkiemi potrzebnemi papie- 
rami, opuścił Genewę i Lanzannę w pierw- 
szych dniach Grudnia 1822, W Bellinzo- 
ma, stosownie do zawiadomienia Bounarot- 
tego rozmówił się ze zbiegłym Piemonokim 
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stronnikiem, ułożył śię z nim o sposobie li- 
stowania , które miał z nim mieć z Medyo- 
lanu i innych kraiów włoskich, gdzie miał 
przebywać; a uzyskawszy. od innego w Luga- 
no mieszhaiącego Piemonczyka listy polecaiące 
do poddanych austryiackich , ruszył do Med y- 
olanu, gdzie rozpocząć miał swoie działania, 
Przybywszy do Medyolanu nie omieszkał 
Andryane Horrespondentowi w Bellin: 
zona, od którego więcey papierów spodzie- 
wał się, swego Oznayimić adresu, aby mu owe 
pisma bezpiecznie mógł przysełać. 

W charakterze »nadzwyczaynego dyako- 
nać wysłany , wiedział, iż iedyny i ostatni za- 
miar sekty iest zburzyć religia i wszelkie Pań- 
stwa, pozabiiać Monarchów i wprowadzić rzecz- 
pospolita Ludów. 

Aby mieć dostateczne wyobrażenie o beze 
bożności tey kary godney sekty , dość wiedzieć, 
iż wszystkie obiswione religiie odrzuca, że 
królobóystwo iest ięy powinnością, iż stron- 
nicy w pierwszym stopniu będący wyrzekać się 
muszą religii przez siebie wyznawanćy, aprzy- 
ięci do drugiego stopnia, uzbroieni sztyleta- 
mi obowiązani są wymierzać takowe przeciw- 
ko symbolom godności królewskiey. 

Już »dostoyny mistrza lub »doskonały mun- 
larz« (pierwszy stopień sekty,) składa blużnier- 
cza przysięgę, iż pod utratą Życia wszystkie 
swoie siły fizyczne, umysłu i pieniężne po- 
święci rozszerzeniu sekty, że swym przełożo- 
nym punktuałnie i ślepo będzie posłuszny. 

»Dostoyni wybrani,« (drugi stopien sekty,) 
obchodza cztery święta, przypominaiące epo- 
kę rewolucyi francuzkićy, którey krwawe wido- 
ki sekta ta wszędzie odnowić chciała; między 
temi był także dzień, kiedy Ludwik XVI 
pod toporem bezbożności i wysiępku życie 
utracił. Dostoynego wybranego iest obowiaz- 
kiem wpaiać w lud niechęć i nienawiść kn Pa- 
nuiącym i wyższemu duchowieństwu; lud mu- 
si być maymoeniey rezdrazniony przeciwho 
możnym i Xiężom; w dniu rozruchu ludu do- 
zwolono musi być pospółstwu w czasie chwi- 
lowego zwycięztwa rabować, ręce swoie bro- 
czyć krwia szlachty i xięży, aby raz zostaw- 
szy winnym nie mógł się więcey cofnać z prze- 
paści; nakoniec odkrywaią mu, iż rząd kon- 
stytncyyny przez utrzyinanie Monarchów , jest 
tylko pozornym celem sekty, i w samcy isto- 
cie tylko za środek, aby ułatwizł zupeł- 
ne obslenie wszystkich monarchicznych form 
rządów, 

Tato była sekta, do którey taiemnie przy- 
puszczony Andryane zobowiązał się w G e- 
newie rozszelzać onę we Włoszech, przez- 


co wspierał także plany owego. »Włoskiego 
kongressu,« który się otworzył równie w tym 
samym czasie od Marca 1822 pod dozorem 
„Wielkiego Firmamentuc co go potwierdził i 
od zarządem »ruchomego dyakona« (Diacono 
mobile) Buonarottego. 

Andryane przybył do Włoch, opatrzo- 
nyw środki, które mu miały ułatwiać No T 
przyjętego zlecenia. Wiózł z sobą wiele li- 
stów do różnych mieysc, które miał zwiedzac; 
iedne były z Paryża, drugie z Szwaycaryi, a 
wszystkie do osób co do zabiegów w roku 
4321 czynnie się przykładały, Oprócz tego 
Buonarot ti wskazał mu tak w królestwie 
Lombardzkiem iak i w innych mieyscach 
osoby, którym bezpiecznie swoich planów mógł 

rzyć. : i 
Pola «AR powinien był działania swoie 
zaczać w Lombardyi. Miał listy do Medy- 
olanu, Breścia i Pavii. | Tymczasem tok 
badań, oddał w ręce sprayjedłimgść"NEJE 
z tych, którzy na liście Andryanego byli do- 
kładnie oznaczeni, podczas gdy inni nie byłi 
iey niewiadoimymi. 
= A sim, A korzystał ze swoiego poby- 
tu w Medyolanie, aby się poznał z wielu 
spisanymi na swoićy liście; pewnemu w. 
pismo, w celu poznania iego sposobu myślenia 
chcąc go w swoie plany wciągnąć. Drugi, z 
którym także osobiste zawarł związki » po u- 
więzieniu onego zbiegł.  Ztądto czynność 
władz przeraziła go w pierwszćy chwili dzia- 
łania, można mówić na progu karygodnego za- 

* wodu, iaki odbyć przedsięwziął a przyznawszy 
się do występku , został na zasłużoną karę za 
zbrodnię sworę wskazany. , -r 

Kommissyia specyalna pierwszey 1 dru- 
giey instancyi i Senat naywyżsey Ces. Król. Izby 
sprawiedliwosci w Weronie ogłosiły dnia 
wczorayszego iednozgodny wyrok, względem 
wielkićy liczby osób wplątanych do powyż- 
szego spisku, iakoteż względem Andryanego , 
nayznacznieyszego emissarylnsza zgubnych sekt 
zagranicznych. Dziewięciu zbiegłych spisko- 
wych stosownie do prawa wezwanych. edyktami 
aby się stawili osadzono zaocznie na śmierć. Kara 
śmierci, wymierzona przeciwko siedmiu uwięzio- 
nym, zamieniona została przez łaskę Monarchy na 
karę cielesną, a mianowicie Confa lon ierii 
Andryane wskazani do więzienia na całe 
życie, inni zaś pięciu na Krótsze lub dłuższe 
doczesne więzienie. Tych z pomiędzy obwinio- 
nych, których występek podlega watpliwości , 
w niedostatku prawnych dowodów wypuszczo- 
no na wolność. i 

Jeżeli Jego Cesarska Mość ułagodził za- 
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padłe przeciwko przekonanym zbroduiarzom 
sprawiedliwe wyroki , nawet i względem tych, 
którzy naywięcey zasłużyli kary, toć postano- 
wienie Maonarchy zasadzało się na przekonaniu 
o własney sile i trwałości budowy Państwa, 
Przy wierności ludów, okazanćy właśnie tam, 
gdzie spiski miały się rozwinąć , takie przed- 
Siewzięcia zbrodnicze nie mogły się inaczey iah 
z hańbą i zguba winnych zakonczyć ; albowiem 
niewstrząsnionemi są Rządy, które na takiey 
polegaią rękoymi, 


Wyroki sądowe, wspomnione w powyższym 
uwiadomieniu opiewaia w swóy dosłowney tre- 
ści w sposobie następuiacym: 

Po badaniu Kommissyi specyalney, ustano- 
wioney w Medyolanie przeciwko wszyst- 
kim tu wyrażonym, o zdradę Stanu obwinio- 
nym, mianowicie przeciwko nwięzionyun : 

1, Fryderykowi Hrabi Confalonieremu 

z Medyolanu; 

2. Alexandrowi Filipowi Andryane z Pa- 


ryża; 

5. Piotrowi Borsieri de Kanilfeld, z 
Medyolanu; 

4. Jerzemu Margrabi Pallavicini, z Me- 
dyolanu; 


5. Kajetanowi Castillia, z Medyolanu; 

6. Andrzejowi Tonelli, z Coccaglio 
prowincyi Brescia ; 

7. Franciszkowi Baronowi Arese, z Me. 
dyolann; 

8. Karolowi Castillia, z Med yolanu; 

9. Zygmuntowi Baronowi Trechi, z Me- 
dyołanu; 

. Albrechtowi Felber, z Medyola nu; 

. Alexandrowi Margrabi W icehrabiemn d'A re- 

gon, z Medyolanu; 

Ur. Józefowi Rizzardi z Medyola- 

nu; 


15, Janowi Cbhrzcicielowi Comolli, osiadłe- 
mu w Medyolanie; 
14. Józefowi Martinelli, z Colognii, 


prowincyi Brescia ; 

Pawłowi Mazzotti, z Coccaglio, 
prowincyi Brescia ; 

16. Aloyzemu Moretti, z Mantui. 


15. 


I przeciwko zbiegłym , edyktalnie powołanym: 

17. Józefowi Peohio, z Medyolanu; 

18. Józefowi Vismara, z Novary w Pie. 
moncie,ale w Medyolanie osiadłemu; 

19. Jakóbowi Filipow z Mestrów Huydel, z 
Medyclann; 

20. Konstantemu Mantnani, z Pavii; 

21. Benignowi Margrabiemu Bossi, z Me- 
oyolann; 


=) 


, Józefowi Margrabiema Arconati, Wice- 
Hrabiemo, z Medyolana; 
23. Rsrolowi Kawalerowi Pisani Dossi, z 
Pavii; 
24. An. Filipowi Ugoni, z Brescia; 
s5. Janowi llrab. Arrivabene, z Mantni; 
po złożeniu aktów przez Kommissyia namienio- 
ną i po zapadłym z d. 30. Maia 1823. owćy 
pierwszey instancyi wyroku przeciwko And ry a- 
neimn, a w d. 28. Lutego tegoż sxmego roku 
przeciwko wszystkim innym, a zaś przez Kom- 
missyię dragićy Instancyi, co się dotyczć An- 
dryanego z d. 15- Lipca 1825, a względnie 
innych z d. 11. wspomnionego miesiąca, C. K, 
Loimbardzko - Wenecki naywyżsaey Izby Spra- 
wiedliwości w Weronie posiedzenie odby- 
wniący, na mocy wysokiego rozporządzenia z 
d. 27. Sierpnia, co się dotycze Andrysnego, 
a z d. g Pażdziernika 1823 względnie innych 
postanowił: 
p1) Iż uwięzieni: Fryderyk Hrabia Con- 
falonieri, Alexander Filip Andryane, Piótr 
z Koanilfeldów Borsieri, Jerzy Margrabin 
Pallavicini, Kajetan Castillia, Andrzey 
Tonelli i Franciszek Baron Arese, iakoteż 
owi dziewięcin edyktalnie wezwani, n nie sta- 
wiaiący się: Józef Pechie, Józef Vismara, 
Jakóh Filip z Meesterów Ilaydel, Kon- 
staty Mantovani, Benignos Margrabia B o s- 
si, Józef Margrabia Arconati Wicehrabia, 
Ur. Karol Kawaler Pisani Dossi, Ur. Filip 
Ugoni, Jsn Hrabia Arrivabene; wszyscy 
winni zdrady krain i na śmierć wskazani ; który 
to wyrok względnie pierwszych , spełniony być 
wa na szabienicy, względnie zaś dziewięciu e- 
dyktalnie wezwanych, a nie stawiaiących się, 
podłog przepisu ustawy Prawa Karzącego (. 4,98.« 
»2) Iż względnie obwinionych o zdradę 
Stanu : Karolowi Castillia, Zygmnntowi Ba- 
ronowi Frechi, Ur. Albrechtowi Felber, A- 
lerandrowi Margrabiemu Wicehr. d Arrago- 
na, Józefowi Rizzardi, Janowi Chrzcicie- 
łowi Camolli, Józefowi Martinelli i Paw- 
łowi Mazzotti, rozkazał odwołać postępo- 
wanie dla niedostathu prawnych dowodów i o- 
mych iako i poprzednio osadzonych wskazać bez 
odwołania się ieden do drugiego na.zapłacenie 
hosztów prawnych, a każdego w szczególności 
na powrócenie kosztów ntrzymania stósownie 
do $. 537. ustawy karzącey, nadto owę szlach- 
tę winna zdrady Stanu, ogłosił za utracziącą 
szlachectwo Aastryiachie, z pozbawieniem ich 
wszelkich praw , co się dotycze ich osób, wła- 
éciwych szlachcie, podług ustaw kraiowych.e 
»3) Że Józef Moretti, obwiniony o zdra- 
cg, kraiu, uwolbicny i za niewinnego nznany.« 
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Jego C.K. Mość, maiso sobie przełożone 
wszystkie akta i wyroki, raczył naywyższem 
postanowieniem z d. 19. Grudnia 1825 i d. 8. 
Stycznia r. b. rozkazać , aby wyrok, co do e- 
dyktalnie wezwanych, a nie stawiniących się: 
przeciwko Pecchio, Vismara, Meester, 
Mantovani, Bossi, Wicehrah. Arconati, 
Pisani Dossi, Filipowi Ugoni i Arriva- 
bene, został spełniony; względem zas Con- 
falonierego, Andryane, Borsieri, Pal- 
lavicini, Kajetana Castillia, Tonelli i 
Arese, N. Pan ułaskawisiac karę śmierci ra- 
czył onę zamienić na więzienie w twierdzy 
Spielbergu, i mianowicie: Confalonie- 
goi Andryanego na całe życie; Borsie. 
rego, Pallsviciniego i Kajetana Castil- 
łia na lat dwadzieścia, Tonellego na lat dzio- 
sięć; i Aresę pa lat trzy. 

Te wysokie rozporządzenia i naywyższe 
Uchwały stósawnie do wyroku nadwornego C. 
K. Lombardzko - Weneckiego Senatu naywyż- 
szey Izby Sprawiedliwości zapadłe z dnia 27. 
Grudnia 1823 do liczb. 3477 i z dnia 12go 
Stycznia r. b, do liczby 12 i w zwiazku będa- 
cych auwiedomień Kominissyi specyialney dru- 
giev instancyi z d. z9. wspownionego miesiąca 
Grudnia pod licz. 290, 291: i z d. 13. Stycz- 
nia b. r. do licz. 8. do publiczney podaią się 
wiadomości, 

Z Rady C. K. Kommissyi Specialuey Pier- 

wszėy [nstancyi. 
W Medyolanie d. 21. Stycznia 1824. 
Della Porta, Prezydent. 
Roswini, Sekretarz, 


Wiadomości zagraniczne. 
Brazyliia i Portugaliia. 


Gazety Berlińskie z d. 26. Stycz. donoszą, 
co następnie, 2 Rio de Janeiro pod d. 27. 
Listop.: »Nasz Rejent, Don Pedro, rsądzący 
dotad iako Cesarz Ronstytucyyny i trwały Obronca 
Brazylii, użył terazśrodków niezostawiaiacych 
nam żadney watpliwości o lego zamiarze gape- 
wnienia Brazylii dla Qycowskiey Korony. 
Przed kilkoma dniami kazal Xiażę rozwiązać 
Kongres i nmięzić osoby znane z przychylności 
ku liberalnym zasadom.  Połapsno tych nie- 
szczęśliwych i wsadzono na okręt przewozowy, 
który natychmiast odpłynał do Havru, mieysca 
swoiego przeznaczenia, inni obauisia się, Czy 
się nie nda? do Angoli, na brzegi Afryhah- 
skie. Potem rozpaszczono Ministrów i miano- 
wano nowych, którzy msią być wpramdzie re- 
publikanie , ale ich sposób myślenia łatwo od- 
mienić się może. Dotychczasowe Ministeryinm 


JOC 


ahładało się z Ministra Spraw Zewnętrznych i 
Wewnętrznych Carneira Campos, z Mini. 
tra Sprawiedliwości C. P. de Miranda M on- 
tenegro, z Ministra Woyny Vieira de Car- 
valho, z Ministra Morskiego da Cunha Mo- 
reira i z Ministra Skarbu Negueira da Ga- 
ma. NoweMinisteryium iednym członkiem zo- 
stało pomnożone. Pana L. J. de Carvalho 
e Mello misnowano Ministrem Spraw Zagra- 
nicznych, J. S. Maciela da Cesta, Mini- 
strem Spraw Wewnętrznych; M. J. Pereirę 
da Fonseca Ministrem Sharbu; €. Ferreirę 
Franca Ministrem Syprawiedliwosci ; J. Gi 
Silveirę Mendoza, Ministrem Woyny; F. 
Villelę Barbozę Ministrem *lorskim. Wia- 
doimość ta mocno zmięszala naszych kupcow. 
Są mniemania, że woysho Brazyliyskie niedaw- 
no znacznie pomnożone i czwiczone w broni 
iest wyłącznie za Cesarzem, a nawet obawiamy 
się, czy i siła morska nie póydzie za przy- 
kładem tego woyska, chociaż nią Cochrane 
dowodzi, Kto wić może uzbroienia w Tajo, 
o których w Londynie d. 13go mówiono, 
maig styczność z temi okolicznościami.« 

Gazety flamborskhie donoszą równie pod d. 
26. Stycz., że podług listów z Gaernesey o- 
debrano tamże wiadomosć z Rio de Janeiro 
z d. 28. Listopada, iako Cesarz Kongres roz- 
wiązał, dotychczasowych Ministrów ochylił i 
niektórych Członków Kongressu do Lizbony 
odesłał. Z naybłiższym stethiem pocztowym z 
Rio de Janeiro spodziewaią się dohładniey- 
szych wiadomości. . 

Gwiazda wspomina także o tych wypad- 
kach w Brazylii, ale także bardzo ogólnie, 
oczekuiąo szczegółów za naypierwszą sposob- 
nością. 

Ameryka Hiszpańska. 

Z twierdzy San Juan de Ulna bombar- 
dowano ciągle miasto Vera. Crnz. Dowódca 
Hiszpański opierał się całey sile zbroyney Rzą- 
du Mexykańnskiego. 

Pisze Dziennik Rozpraw, że z bom- 
cem Grudnia przybyły do Gibraltaru okręt 
przywiózł wiadomość, iż szczątki woyska nie- 
podległych pod Jenerałem Sentacraz wprzó- 
dy iuż pokonane przez Valdesa, d. 10. Sier- 
pnia powtórnie rbite zostały na głowę przez 
Król. Brygadyierów Olanede i Carrztale, 
w okolicy Tarapaki (prowincyi Arequipy 
w wyższym Peru.) 

Francyla. 
Marszałek Hrabia Molitor odebrał od 


Bedakcyia Jozefa Bens 
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4 

Następuiace są artykały Ugody zawartey 
między Fraucazkim Posłen w Madrycie i 
pierwszym Sekretarzem Stanu Króla Jmci fi- 
spańshkiego a tyczacey się obopólnych zdohy- 
czy zabranych w ciągu zeszłego roku: »Arty- 
hut 1. Okręty Hiszpańskie zabrane wraz z ła- 
dnnkami przez okręty Króla Jmci Cbrześcian- 
skiego w równėy niemal były wartości z ohrę- 
tami zabranemi Fraucnzkiemu stanowi handlo- 
wemu przez okręty i korsnrzów Iliszpańskich. 
Zgodzono się na to, ażeby obopólnie zabrane 
zdobycze zawiezione do portów Kraiu , który ia 
sobie przywłaszczył, zostały własnością iego Rzą- 
da, ten zaś obowiaznie się za to podług włąs- 
nego upodobanie wynagrodzić szkody swoich 
poddanych, ponieważ Francyia i Hiszpa- 
niia zrzekaią się wszelkiego wynagrodzenia 
względem siębie. — Art. 2. Wszelako, po- 
nieważ rzeczą iest udowodniową, że okręty Fran- 
cvzhie zabrane przed d. 1. Paźdz. roku upły- 
nionego i zaprowadzone do wysp Kanaryysiich, 
Balearskich, lub do portów Hiszpańskiego pół- 
wyspu, zoowu nwolaione zostały, przez co 
równość zdobyczy przyjęta za posadę w pier- 
wszym artykule ninieyszeęy Ugody przewyższo- 
ną iest ze strony Francuzhiey, przeto wartość 
szacunkowa uwolnionych Francuzkich okrętów 
uznana iest za własposć Rząda Hiszpańskiego 
i wólno mu iest właścicielów Hiszpańskich a- 
krętów O wynagrodzenie (kiórego na mocy 1, 
Art. żadać mogą od swciego Rzędn) odsełsć do 
Rządu Francuzkiego, dopóki wartość owolnio- 
nych okrętów wystarczy. — Art. 5. Leczie- 
żeli i Rząd Francuzki ze swoiey strony wypo- 
ścił na wolność okręty zabrane przed d. tszym 
Października, ich wartość natychiniast Oszaco- 
waną będzie, za którą Rząd Hiszpański Reą- 
dowi Francuzkiewu wynagrodzi. — Art. 4. O- 
kręty zabrane po d. t. Pażdziernika, od którego- 
bądź z oba Mocarstw aważane będa, iak gdy- 
by zabrane nie były, a oba Rządy obowiązuią. 
się okręty te oddać rzeczywystym ich właści. 
cielom.a 


KXiążę Angoulême poznał w Paryża 
niektórych żołoierzy z kompanii, która stałą 
pod Kadyxem, a z którymi dzielił niebezpie- 
czeństwa i których gorliwość podsycał. Ros- 
mawiał z niemi bardzo łaskawie, a wieln ode- 
zwało się z z: pałem, że pregna odbyć ieszcze 
inne wyprawy pod iego rozkazami. 


I 


y; Druk J. J, Pillera. 
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